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+ sień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
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Riora ' wychodzi 3 ostatàim dniem każdego miesiąca, 
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kwartalnie . . . . . . KO kwartalnie. . . . ,, 0:8 


Na sam „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


Kraków 3 grudnia. 


Dzienniki francuskie przyniosły już ów 


0 kwestyach wewnętrznych. 
Dodać jeszcze wypada, że memorandum 


memoryał wygotowany przez Dywany ad|to wyszło z Dywanu wołoskiego, uchwa- 
hoc Księstw Naddunajskich w celu przed- |lone 19 listopada. Przemawia atoli w imie- 


łożenia go na przyszłćj konferencyi parys- 
kićj. Dokument ten nosi napis: „Akt tłuma- 
czący zawotowane postanowienie na d. *,, 
października przez Dywan wołoski ad hoc“, 

Jest to bardzo obszerna rozprawa, sta- 
rannie i z wielkióm umiarkowaniem wypra- 
cowana, jasno napisana, przedstawiająca 
prawa na jakich się opierały Dywany ad 
hoc, powołane do oświadczenia życzeń mie- 
szkańców Księstw Naddunajskich, i powo- 
dy, któremi się w swych oświadczeniach 
kierowały. Najdłuższa a oraz najważniejsza 
część jest ta, w któréj Księstwa wywodzą 
historycznie, iż prawo zwierzchnicze zawsze 
od najdawniejszych czasów do nich nale- 
żało, a tylko prawo zwierzchnicze lenne do 
Nułtana, które to prawo jak najuroczyścićj 
uznają. Następnie dokument stara się wy- 
kazać, że połączenie obu Księstw było za- 
wsze nietylko życzeniem mieszkańców Mul- 


tan i Wołoszczyzny, ale nawet dążnością | 


dawniejszych panujących. Dalój, że jedynie 
dynastya obca może osłonić kraj i zabez- 
pieczyć na przyszłość. Godnóm jest uwagi, 
IŻ niema już mowy jak było poprzednio, 
aby książę wybrany na tron rumuński był 
„z Zach 
byli wyznania greckiego. Dokument powiada, 
ła Rumunowie byliby wdzięczni, gdyby wybór 
księcia owierzony, ale dodaje, 
Księstwa przyjmą z wdzięcznością i rado- 
ścią” księcia, któ 

dające kon 


jąc wadycye i historyę mieszkańcy Księstw, 


życzą sobie formy rządu konstytucyjnćj z je- 
dn inną. 7 i 
Wszystkie te życzenia były już znane ; 
dokument jest zadługi abyśmy go w pismie 
naszóm podać mogli. Niema w nim zresztą 
żadnego rozumowania, któregoby dziennik 
broniące sprawy unii, nie były już kilka- 
krotnie powtórzyły. 
aby mocarstwa zezwoliły na reprezentacy 
Księstw w konferćncyi przez pełnomocnika 
a głosem doradczym (delibćrative), i 0- 
Świadczenie, że Dywany wynurzywszy ży- 
czenia, nie czują się powołane 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


SCENY. WSCHODNIO-INDYJSKIE. 


(Zob. Ner 260, 261, 262, 274 i 276). 


WL. 

Jussuf-Ali niepóchodził z rycerskićj rasy Mau- 
sów. grenadyjski „ "Miłość jego do Maliki podo- 
bną była do kaprysu baszy 


żonćj i 
k EEN czy młoda dziewczyna przewie- 


Nie z tęsknoty za swobodą indyjską i 
Qjcowskim. Ź resztą aż nadto 


gdy 


będzie robił sam, W 07 
m padli Ca Di przy- 


że |% 


rego wybiorą państwa skła- | 
ferencyę. Nareszcie, uwzględnia- | przygotowany materyal służył na podstawę jakićjś 


W końcu jest prośba, wschód i na zachód kraju i ; 
ę|u nas są źródła, z których tryska życie, że lu 


do rozpraw 


a ładnój niewolnicy | panem. — Że Jussufowi spieszyło się z powrotem 
na sprzedaż w jakim: bazarze. Mało | na okręt, więc bez, trudności 


amknięta między cztery | między drzewy, gdyż stary 
rozchorować śmiertel- | wołami od roboty, 
ogródkiem | temi zwierzęty, M A 1 
umiał olśnić ją, o- | głos, wydała z głębi serca stłumione westchnie- 
Malika młoda, niedo- |nie, i oczy zą łynęły 
gu matkę rodzoną, | wzruszenie, p 
łatwićj dawała się| za nim w 
ce, bo to o- |ciskała śladów nóżki na 
całą też noc | stanowił się; usłyszał 
abii, tćj zie- | znajmujących zazwy l 
słoń- | zwierz zbliżając się ku nim zas pywał im drogę. 
éj świe- | Nie było i 


niu obu Księstw. Ma być przedłożone na- 
przód komisyi bukaresztskićj, a późnićj kon- 
ferencyi. 


Ed orespondencya Czasu. 


, ca 28 listopada. 

Śliczne te nasze góry, rozkoszne choćby i dzi- 
siaj gdy śniegi obsypały ich dyamentowym szro- 
nem. Ogniem połyskują i grzeją swą gronostajo- 
wą pokrywą ukryte w bogatćj swćj ziemi skarby. 
W błyszczącem odzieniu jak królowa wznoszą się 
nad poziomem i oczekują wiosny, by stroić się 
znów w zieloność i kwiecie, i ugaszczać swych go- 
ści z całą ponętą swćj flory, swych metalów, swych 
kruszców, swych źródeł, czynników życia na ze- 
wnątrz i na wewnątrz działających silnie. Wśród 
tego górnego gniazda, koleba się zwolna Benja- 
minka cudna. Dziecię obrzucone darami świetne- 
mi, silnie obudzone z przyszłością wielką. Zrodzi- 
ły ją Beskidy, trzymało do chrztu podanie pieśni 
Judu, wychowała dziko i śmiele sama natura ma- 
tka. Lecz tylko sama zaprawdę, boé ludziom 
mało co jeszcze jest winna Krynica. 
Niepospolite imiona liczą się jednak do dobro- 
dzejów jéj wzrostu: Hr. Clam nasz prezydent, i 
znakomity profesor Dittel. Jeden i drugi i jeszcze 
inni przyrzekli nie szczędzić swojćj swa i wzglę- 
dów, dla ezegoż więc obfita w źródła tak dzielne 
Krynica, tak ubogą i nędzną zostaje w zabudowa- 
nia, w mieszkania, w łazienki, w porządek, w naj- 


żę wy ; 
RT tylko żeby jego następcy | potrzebniejsze do życia wygody? Dla czego tak 


silnie objawiające się nadzieje dotąd na niczem 
spełzły? Obietnice świetne żegnały gości w jesie- 
wąbiły na przyszle lato;--tym czasem „głucho, 
nie słyszysz ani jedne- 
omieszkań 

szczupły 


smutno, czarno, posępnie, 
o młotka coby zbijał szpary ścian, 
ub łazienek. Nie widać aby ten i 
gościnniej strzechy.  ©zas mija, miesiące upły- 
waja, > rzedkodoć = myśl podob pł e 
lata. A co gorsza minie i ta ochota, ten szał, każ 
ren nas opanował i odwraca od ponętnego Zacho- 
du. Ostatnią nadzieję pokładamy w prezydencie 
naszym; jeszcze zechce on tę dziękę narodu zy- 
skać dla siebie. Ileż to wskrzeszonych istot, ileż 
to eudów zdrowia nie będzie liczone w poczet 
jego zasług. Czekamy ufni choć niecierpliwi, bo 
cheemy czem prędzej rozgłosu, któren zaniesie ną 
naszego; że przecież 1 


nas są ludzie, którym zawdzięczamy wzrost i bo- 
gactwo wewnętrzne krainy naszćj. 


Berlin 1 grudnia. 
t Kryzys finansowa, spadek papierów, bankru- 


cysternów wory skórzane; a gdy wieczorny mrok 
zaczął padać, pow AAN swój okręt i wszedł 
na lekkie czółenko gnane przez dwóch wioślarzy. 
Czółno wpłynęło na wielki kanał i przebiegło całe 
miasto Alep, aż do miejsca gdzie był ogródek Ma- 
liki. Jussuf rozkazawszy wioślarzom zatrzymać się, 
wysiadł i zniknął w zakrętach ścieszki tylekroć de- 
ptanćj. Malika czekała nań w odalonym zakątku 
ogrodu. Pojmowała ona, że jój los, nie od nićj już 
zależał; to też w pierwszóm uniesieniu pochwy- 
ciła rękę człowieka mającego zostać jój mężem i 


uprowadzał za sobą 


Kraków 4 Grudnia - 


Piątek 
tatek, 
dzienników i osób prywatnych. O pierwszym przed- 
miocie nie ma co mówić. Wszędzie toż samo się 
dzieje 1 powtarza. Cała Europa przypatruje się 
jakby jednćj sztuce, równocześnie na tysiąc sce- 
nach tu przez lepszych, tam przez gorszych ak- 
torów odgrywanćj. Sztuka z życia wzięta, pełna 
tragicznych wydarzeń, wywracająca dobry byt, 
szczęście 1 pokój całych rodzin, pełna intryg, 0- 
szustw, szalbierstw, bezsumienności wszelkiego ro- 
dzaju. Nie braknie i strony komicznćj i błazeńskićj. 
Co to za nieoszacowany mąteryał dla pisarzy sztu 
dramatycznych w rodzaju sztuki „Gracza szulera!* 
Gdy kryzys trwoga dzisiejsza minie, z jakićm to 
zadowoleniem giełdowa i kramarska cywilizacya 
przypatrywać się będzie wzorom swoim po tea- 
trach. Ile to będzie pomiędzy nią morału i obu- 
rzenia. Już dzisiaj tuzinami widzieć można skru- 
szonych aż do głębi serca zaszłemi wypadkami. 


Każdy z takich ichmościów kamieniem rzuca na 
każdego, kto familią swoję a z nią sta innych sza- 


f 


ctwa, wypadek moguncki, to codzienny pacierz | 


chrajstwem swojćm pogrążył w nieszczęściu i roz- 
paczy. Tenże sam Jutro haniebniejszemi jeszcze 
sposobami zysku i ratunku tożsamo z drugiemi 
uczyni. Przestańmy mówić o tem. Mógłby kto 
mniemać, że berliński korespondent Czasu także 
zapewne nie wyszedł cało „Z Pod tój powszechnej 
finansowćj chłosty. Dalibóg znam tu takich, co 
z dnia na dzień żyją, ale zawsze nos do góry 
noszą, którzy dziś spuścili go aż na pierś, uda- 
jąc przed obcymi, a mianowicie przed wierzycie- 
ami, że przez obecną kryzys finansową ogromne 
pomeli straty. Znam innych, co w najlepszym są 
umorze, w jakim nigdy nie bywali, udając, że 
nic nie stracili, chociaż są dziś goli jak bicz. 
Nieszczęścia te nie dotknęły jednak: bardzo wiel- 


na niepewne spekulacye. Widać to z niezmienne- 


wy, m za. najlepszych czasów. To też i składki 
na dobroczynne. eele, a obecnie na nieszczęśliwych 


czołowitości Jussufa, a nie za muzułmańską za- 


że musieli ukryć się 
ogrodnik wracał z ba- 

i rozmawiał z temi pracowi- 
alika posłyszawszy ten znany 


Malikę. Była jedna chwila; 


ami; żeby zaś ukryć 
A ramię Jussufa i szła 
lekko, że nawet niewy- 
jaska. Na raz Jussuf za- 
Bowiem łomot gałęzi o- 
ód słonia. Ogromny ten 


oparła główkę 
czeniu i tak 


b wziął Malikę 


niezostaąwiałą ż śladu, chyba te zacierające 
cię. irindu, ma OR 


nawet na siedzącą, dziewczynę u 


a. zP , . * +b 
brała to za dowód wielkićj. pie- 


Moguncyan najobficićj płyną z téj klasy. W ze- 
szłą sobotę, było na tenże cel przedstawienie w tea- 
trze Wilhelmstadt, w którym wziął udział Dawi- 
son, umyślnie na ten dzień z Drezna przybyły. 
Teatr był nabity, dochód znaczny. Publiczność 
obsypała artystę oklaskami i wieńcami. Książe na- 
miestnik podziękował mu własnoręcznym listem. 
Będzie więcćj podobnych przedstawień, a po- 
nieważ składki na nieszczęśliwych zbierają się w ca- 
łych Niemczech, a nawet i zagranicą, straty ma- 
teryalne będą zapewne z łatwością pokryte. Ko- 
misya złożona z austryackich i pruskich delego- | 
wanych zajmuje się zbadaniem przyczyn wypad- 
ku, które dotąd są przedmiotem zaciętego sporu 
pomiędzy dziennikami niemieckiemi. 

W polityce cicho. Kreuzzeżt umizga się do 
Anglii, staje w obronie Mae jój ow Indy- 
ach. Wypchnięta z obozu rosyjskiego, który był 


zdrość. 

Szerumal tego wieczora, podobnie jak wczoraj, 
siedząc na grzbiecie Subali, czatował w pobliżu 
ogrodu — aż nareszcie postrzegł jakiś cień prze- 
mykający się między drzewami. — Słoń ze swo- 
jéj strony postrzygł dużemi uszami w chwili kiedy 
Nakodach przełaził płot ze swoim drogim cięża- 
rem. Widocznie zabierało się na coś nadzwy- 
PE n S EE EE, 

Mahut nakoniec odważył się wejść 
i głośno zawołać na dBiewczyńę. Jść do ogrodu 


Rok 1857. 


Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży; kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu: załączone być winno 10 kr, za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 4 

LisrY z pieniędzmi prenumeracyjnemi: i-inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasú“. 

Lisy -reklamacyjne nieopieczętowene, nieulegają frankowaniu. 

Iasrt niefrankowane nieprzyjmują się: 


GGF Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr. 


dla nićj wzorem i jedyną podporą porządku spó- 


 łeczeńskiego, znajduje teraz w obozie angielskim , 
| który dawnićj uważała za ognisko rewolucyi na 


lądzie stałym , teżsame porządku przymioty. An- 
gielski wpływ rośnie w Prusiech i powiększy się 
więcćj jeszcze przez ślub księcia Fryderyka Wil- 
helma z córką królowćj Wiktoryi. Stosunki poli- 
tyczne pchają wyraźnie Francyą i Rosyą do zbli- 
żenia się do siebie. Próba usposobienia gabinetów 
europejskich odbędzie się w konferencyi paryskićj. 
Wszystkie zawiesiły obecnie myśli, chęci 1 zamiary 
swoje. Z prasy trudno tego usposobienia odga- 
dnąć. Ostatni okólnik pruski w sprawie Księstw 
Naddunajskieh najlepićej wyraził ten stan chwilo- 
wego zawarcia się w sobie. Prawie wątpić należy, 
aby gabinety na kibtakiicji do gotowego układu 
przystąpiły. 

ogodę mamy zmieńną, to dżdżystą to przy- 
mrozkami 7 F54 Na katar i grypę choruje 
cały Berlin. Zakatarzona. obecnie cała Europa a 
z nią i prasa, a nawet i Pastrana u Krolla. 


Z nad dolnćj Elby 29 listopada. 
Dotychczas, wczoraj pięć domów, w ogóle 18 
domów handlowych znaczniejszych w Hamburgu 
wstrzymało wypłaty, Pomimo .wszelkich przedsię= 
branych: środków, przesilenie w stosunkach han- 
dlowych bynajmnićj nie skończyło się jeszcze; 0- 


kićj liczby średnio zamożnćj ludności stolicy, nie | kt 
puszczającćj się tak powszechnie jak AE e | 


stary ogrodnik. a Maliki? zapytał 
— Czy wasza córka z wami 
Name j A 

m Arema jej; zapewne przechadza się po ogro- 
dzie, chociaż o tćj porze zazwyczaj wraca: Pier- 
wszy to raz co mi niepomaąga wyprządz bawołów. 
A żebyście Ją sami zabija rzekł Mahut. 
Maliko! Maliko! krzyknął starzec niespokoj- 
ED t nieodpowiada — wtrącił Szerumal — wi= 
dzicie że jej pok: z ogrodzie. Oby się tylko co 
zlego niestało | 2 NER 
, Słowa te raziły starca jak piorunem. Zachwiał 
się na nogach i zaczął głośno płakać jak dziecko. 
o widząc Szerumal nie tracił czasu na pociesza- 
niu go, tylko bez namysłu owierzył się swojemu 
instynktowi, a mianowicie ubali, który go zaniósł 
na brzeg kanału, gdzie codzień dobywali tramy 
ody. Nim czółnó Araba nadpłynęło, już 

z pod wody j 
tam stanęli. Szerumal słysząc z daleka cichy szmer 


jest, ojcze? odrzekł 


=- 


— 


| wioseł nachylił się ku wodzie aby rozpoznać kogo 


to ezółno- miesci "Widok zakwefionćj kobiety, | 


‘Hamburg do owych 


wszem obawiają się większych jeszcze strat i klęsk. 
Oprócz tak zwanego towarzystwa gwarancyi We- 
M które podpisało 11 milionów; pomimo oświad- 
czenia domu -handlowego Heine, iż eskomptować 
będzie za 2 miliony, ulgi żadnćj nieczuć. Senat 
hamburski zwołał obywateli końcem wypuszczenia 
bonów..6%Y/; procent rocznie przynoszących na su- 
mę 15 milionów marków (1 mark=2 złp. 12. gr.) 
re fundowane są na towarach w spichrzach bę- 
dących, do połowy lub */, części wartości wedle 
ceny giełdowój towaru; tak że kto ma na spichrzu 


o sposobu jćj życia, z uczęszczania. na spacery, | zepsuciu. ni : towarów 100 á 
Eaa teatra ? „wszelkie przedstawienia 1 zaba- GER 50 WOS 5 A za-100,000 m: 


? 
zastawnych 614%, okazicielowi - przynoszących. 
Zamierzają tym. sposobem ściągnąć na targ pie- 
niężny 15,000,000 m. Jeżeli tym sposobem w po- 
moc przychodzą. kupiectwu., .to przepomnieć nie 
należy, że towary. w wygórowanćj cenie ciagle się 
trzymające, pozostaną na spichrzach, nie wypu= 
szczone na targ, a korzyść dla konsumenta z te- 
go nie wypłynie żądna. Owszem koniec przesile- 
nia tylko się przeciągnie. Wszystkie dotychczas 
przedsięwzięte środki są kroplą wody „w morze. 
wpuszczoną , jeżeli zważymy, że na Hamburg przy- 
pada do 120,000,000 weksli w obiegu; 80,000,000 
samych stęplowanych wykagnie księga bióra stę= 
plowego. W Hamburgu i. weksel na 100 mar- 
ków musi być stęplowany. Hamburg jest pośre- 
dnikiem wypłat między Ameryką , Portugalią, Hi- 
szpanią, Francyą, a północnemi Niemcami, Hol- 
sztynem, Danią, Szwecyą, Norwegią, Finlandya 
i Rosyą. Ztąd też ciągły przepływ pieniędzy przez 
krajów. W banku leży sre- 


w którój nie mógł poznać Maliki, powiększył jego 
obawę, poprzestał z razu na uważaniu. kierun 
tajemniczćj łódki, a niemnićj i ruchów dowcipne- 
go zwierza, któremu się powierzył. Subala coraz 
więoćj strzygł uszami — Szerumal odważył się za- 
wołąć na płynących: 3 fazi 

— Maliko? tyżeś to? odpowiedz w imie twe; 

o ojca. y 
Ę Niż nieodpowiedziano ; lecz ruch zakwefionćj ko- 
biety niemógł ujść AE Mahtia 18 om to 

ika! — Słoń poszedł w kanał, a woda bryzgą- 
ming jego nóg uderzała na łódź i Gdy 
zalaniem. Widząc to wioślarze podwajali usiło- 
wań-— czółno leciało jak strzała, a raczćj ślizgało. 
się jak mała rybka przed pogonią morskiego po- 
tworu. 

RA AA że mu uchodzą, puścił 
się krótszą drogą lądem, pewny będąc, że Araba, 
dopędzi przy ujściu kanału, pęt piasku robiła 
tam trudnóm i niebezpiecznóm przejście z wody 
słodkićj do wody słonćj ili gdy bałwan 

, Wody słonej. W chwili gdy y 
e białą pianą , Malika krzyknęła ze stra- 
chu. Wioślarze opuścili wiosła, aby, uderzenia fali 
z słabsze, poczóm silnemi ramiony taki pęd 
z ali łodzi, że ława piasku została przebytą — 
zerumal zawsze siedzący na słoniu poszedł z nim 
w morze. Ogromny potwór brodząc po pas za- 
Fary drogę czółnu: i trąbą swoją. pochwycił je za 
10D. 

— Stójcie! — zagola mahut— jeżeli niechcecie 
pójść na dno. Subało niepuszczaj, 

Subala niemyślał odstąpić połowu, chociaż Jus- 
suf dobył już ył kindźału 1 groził ucięciem trąby. , 

ij Malikę! ocal Malikę! krzyczał Sze- 


— Porwij jc 
rumal —a tych złodziei utop Subalo. 


2 


bra do 60 milionów; towarów jest na składach do 
kilkuset milionów; a przytóm stagnacya się wzma- 
ga, dla czego —bo niema kredytu; wiara znikła. 
Na najlepsze domy zagranicą, przez najlepsze do- 
my w Hamburgu wystawione weksle nikt kupić 
na gieldzie niechce. Cóż pomoże że np. kto ma 
za trzy miesiące od Siny w Wiedniu lu Rotszyl- 
da w Paryżu odebrać 100,000 m. jeżeli weksle za 
 ciągnięte na te domy nie może wedle 


kursu obecnego“ jak za 24%, rocznego procentu 
straty zres izować z dyskontem po 9—10%,! Wszak 
to to samo co stracić 850/, majątku." A tak jest 


rzeczywiscie. Na mniejsze domy bankierskie nie 
można wcale weksli sprzedać. Możecie sobie wy- 
stawić do jakiego stopnia wstrząśnięte stosunki 
handlowe Hamburga, kiedy najstarsze i najlepsze 
domy handlowe milionami obracające, eo chwila 
obawiają się runąć. Mówiono, że najlepićj było już 
przed 2 tygodniami pójść za przykładem Nowego 
Yorku, to jest żeby cały Hamburg oświadczył 
cn masse, że wstrzymuje wypłaty aż do pewnego 
czasu 8—6 miesięcy. Przyjdzie może i do tego 
jeszcze, -bo miesiąc, grudzień widmo straszne tego 
roku. W obec tak okropnych konwulsyj trawią- 
cych życiodajny żywioł Hamburga , blednieją wszel- 
kie inne ciekawość budzące pojawy w świecie po- 
litycznym. Trzeba widzieć fizyonomię giełdy, Z 
się przekonać o gwałtowności choroby, która j 
zaraza śmiertelna legła na kredycie. Niemogę nie 
wspomnąć 0 ROGRCNYM, odwecie, który się mi 
na myśl nasuwa. przeszłym roku, kiedy jak 
wam pisałem wówczas, dla wysokiego dyskonta 
wypowiadano posiadaczomj domów i gruntów 
kj wc hipoteki 4—5-procentowe, celem za- 
robkowania kapitałan.i 8—9%, dyskonta, obywa- 
tele wystawieni na szwank prosili i błagali banki 
i senat żeby pośredniczył i ochronił ich od strat 
i zguby ustanawiając bank hipoteczny i dając po- 
iea W ówczas banki górnie i dumnie odpowie- 

iały, że ich kapitały służyć mają tylko handlo- 
wym interesom a senat odmówił wdania się do téj 
sprawy. Onegdaj ten sam senat, zwołał tych sa- 
mych obywateli których roku zeszłego nieuwzglę- 
dnił, przedstawiając im, żeby dali przyzwolenie 
xa wypuszczenie (pg kami tyt bonów czyli 
listów zastawnych, aby przyjść w pomoc kupie- 
ctwu a tém samém i bankowi. Zgromadzenie oby-| 
wateli przyzwoliło na to, niż pomnąc że spiesząc 
nieść pomoc kupiectwu, sami nawet tę pomoc o- 
płacić będą musieli. Bo towary które musiałyby 
wyjść ze spichrzów z czasem po cenach bardzo 
miskich, z czego by konsumenci b yw: ko- 
rzystali, teraz zostaną się na składach i przy wy- 
sokich cenach, które ci sami konsumenci będą 
musieli. płacić! 


Kongres 
picna 
zebrania w 


w żu 
bóldrakikżcj, 


CZAS z Piatku 4 Grudnia 1857. 
amt Sn 


swigtego 


go stworzyła, i jego polityka zewnętrzna była jéj 
szkodliwą. Tnne p: 


fiktionu. Angli 
Sprawa. sA. 


Molć zasadę nie źniterwencyi 
amfiktion z r. 1815. 


turecko-azyatyckich, zbierze się trzecia w sprawie | dopiero traktat paryski r. 1856. Oznaczając w tra- 


Rumunii; 


łapą zdruzgotał czółno jak łupinę o 
paid ramieniem objął drżącą Malik, 


aby nieutonęła, i dopiero po chwili złożył w skicie 


Zwierz snadź zrozumiał słową mahuta, szero- | drogi oddalili się; lecz skoro ich łódź znikła gów 
rzecha, a |czu arabom, Tiruwalla dał znak bratu, aby prze- 
i podniósł | stał wiosłować. 


— Teraz to pora— rzekł doń— zrobić liczbę 


Szerumala drugą tę zdobycz — poczem pobrnął ku | z tym psem arabskim. Chwilkę cierpliwości a zo- 


brzegowi nietroszcząc się ani O akodacha, ani 

wioślarzy walczących z falami. Przybierające m 

rze, przyniosło niebawem do brzegu szczątki ło- 

dzi i zmoczonych Arabów. 3 
Dwaj wioślarze trzęśli się ze strachu, a Jusśuf 

e o 
ęt, aby ukryć swój wstyd, s 

aż tu właśnie dwóch łudzi znanych 


jakiej łodzi— 


wdzie 
dacha; lecz Tiruwalla dodał mu ducha, poczem 
obracając się do Jussufa, rzekł: Może Nakodach 
życzy sobie dostać się na okręt; tylko że to nasza 
łódka nienajlepsza — gdyby jednak trzeba, to i 
owszem. s 

— Płyńmy natychmiast — odparł Jussuf — oto 
masz rupię. n 

— Poznać pana po wspaniałości wtrącił Tiru- 
walla. Coż to za szkoda, że się tak rozbiła łódź 
wasza. Czegóż chciał od was Nakodachu to głupie 
słonisko? Dać nurka, to fraszka dla nas biedaków 
co żyjemy na wodzie, ale dla takiego pana, to co 
imnego. Piękne sukienki całkiem zwałane błotem 


o|baczysz czy rekin boi się wieloryba. 


mu bardzo do- |kami; wielki 
brze, przyszło mu ofiarować się z usługą. W pra- | spiewie osady. 
Tirupati bał się cokolwiek zbliżać do Nako- | nie nadął, tylko 


Nakodach 
chce jeszcze tej nocy odpłynąć, lecz jeśli się nie- 
mylę wiatr pomyślny nie zawieje dla niego. Patrz 
mgła powstaje od lądu. 

rzeczy samćj lekka mgła zaczęła! ciągnąć się 


Pragnąc czem prędzej dostać się na o- |po brzegu i rozruszać się po wodzie. 


Na okręcie tymczasem brzmiały bębenki z dzwon- 


maszt podnosił się przy miarowym 
awieszono wielki żagiel; ale się 
ik obwisł, bo wiatru nie było. Tak 
upłynęło kilka godzin. Morze stało spokojne i ró- 
wne jak zwierciadło. Powoli okręt obrócił się na 
kotwicy wsposób że przód jego skierował się ku 
lądowi. Morze coraz przybywało. Arabowie prze- 
konali sie że niepodobna będzię odpłynąć tćj nocy, 
i wdarłszy się na reje, zaczęli zwijać żagiel. Jus- 
suf przez kilka chwil przechodził się po pokładzie; 
a ogień jego lulki migał w oczach „tybaków jak 
gwiazdka; nakoniec zeszedł do Svojej kajuty tak 
przepysznie ozdobionéj na przyjęcie Maliki "a te- 
raz puściejszej niż kiedy. Cała osada pokładła się 
spać na pomoście. Widząc to Tiruwala ciągnął na 

oni ostrze noża i kazał bratu wiosłować ku o- 


i piaskiem. Patrz no Tirupaty jak wygląda Nako- | krętowi. 


dach, aż żal bierze. 

Arab upokorzon 
dzi, która lekka j 
drans przył ii do 


Dwaj ZAS 


temi gadaniami wsiadł do ło- 
piórko leciała po fali. W kwa- 
oktęti i dostali się na pokład. 
rybacy powinszowawszy im szczęśliwej 


osłuszny Tirupatty dał kilka uderzeń wiosłem. 
Gdy się zbliżyli, Tirawalla z nożem w ręku rzucił 
sięw morze. Płynąc bez szelestu jak rekin, do- 
stał się pod okręt, schwycił linę która go trzyma- 
ła na kotwicy i przeciął ją nożem. Okręt natych- 


(San- 
Po po- 


miast począł toczyć się ku wybrzeżom ; a Tiruwalla 
wsiadłszy znowu na łódź rzekł do brata; 

— Chcesz widzieć jak okręt ginie? to patrz | 
Dobrzem przepowiedział, że czy prędzej czy pó- 
źniej, zemszczę się za to co mi zrobili te psy A- 
raby. Czyż niebyłby wolał Nakodach zapłacić nam 
dwadzieścia rupii za żółtego ptaka? 

I sto rupii nawet— odrzekł Tirupaty, A te- 
raz ą pilnujnny okrętu aby urwać co z niego. 

a tem niskiem i płaskiem pobrzeżu fale przy- 
bywającego mórza odbite o ławę piasku, WZNOSZĄ 
się do wysokości wielu stóp i rozbryzgują się w pia- 
ny. Dopóki okręt unosił się na głębiąch, ani ka- 
pitan, ani majtkowie niepostrzegli niebezpieczeń- 
stwa. Lecz niebawem przód o ętu uderzył o ląd. 
Arabowie zbudzeni wstrząśnieniem, zerwali się 
w trwodze niepojmując z razu przyczyny tego tak 
mocnego wstrząśnienia, że SIę AŻ Maszt na pokład 
obalił pociągając w upadku ogromny żagiel. Pod 
| tym podwójnym ciężarem okręt nachylił się i prze- 
wrócił zupełnie. Bałwany Z nową wściekłością 
wpadały nań i zalewały. Na, okładzie panowało 
największe zamięszanie. Majtxowie mniej więcej 
poranieni wydawali żałosne Jęki W takim przy- 
padku tylko przytomność umysłu kapitana, jego 
zimna krew mogła była ocalić okręt. Na nieszczę- 
ście Jussuf znajdował się W <Tytyczniejszem poło- 
żeniu niż reszta osady: Woda wpadając z niena- 
cka do jego kajuty rzuciła nim o ścianę. . Z głową 
rozbitą i skrwawioną, zbierając resztę przytomno- 
ści, chciał otworzyć drzwicz kajuty, gdy takowe 
ustąpiły pod naciskiem zewnętrznego parcia, i Na- 
kodach znalazł się niespodzianie oko w oko z ry- 
bakiem Tirnwalią, 


— 


jest w paradzie do kościoła S. Spirito, 
przyjęty od członków komisyi i osób 
do tego wielkiego zakładu. 


gdzie był 
należących 


Mgr delegat z Civitavecchia wraz” z mieszkań- | 


cami tego miasta, chcąc uwiecznić pamiątkę po- 
bytu Ojca ś., rozkazali odbić wielkie medale w tym 
celu. Dnia 18 b. m. tenże delegat z komandorem 
Palomba i Ludwikiem Alibrandi, naczelnikami mu- 
nicipium Civitavecchia złożyli Ojcu św. złote i sre- 
brne egzemplarze pomienionego medalu. 
Przybyli do Rzymu kardynałowie Riario-Sforza, 
arcybiskup Neapolitański, Faleonieri . arcybiskup 
Rawenny i Vanicelli-Casoni arcybiskup Ferrary. 


Kraków 3 grudnia. C. k. Rząd krajowy podaje do 
wiadomości, iż za staraniem urzędu powiatowego 
w Wieliczce tudzież właściwego duchowieństwa 
gminy obwodu bocheńskiago ; Dziekanowice, Siera- 
ków, Bieńkowice, Jankówka, Kunice, Winiary, 
Rudnik, Grajów, Hucisko, Nowa wieś, Czarnoci- 
ny, Niezdów, zobowiązały się na uposażenie szkoły 
trywialnćj w Dziekanowicach płacić rocznie: na 
nauczyciela 175 złr. na opał 24 złr., na potrzeby 
szkolne 10 złr.; następnie zbudować własnym ko- 
sztem dom na szkołę najdalćj do 1go paźdz. 1858 
jr. zaopatrzyć szkołę w sprzęty i utrzymywać dom 
w dobrym stanie. Prócz tego dołożyli się na użu- 
pełnienie płacy nauczycielskićj do wysokości 200 
złr. Właściciele Sierakowa po 10 złr. rocznie, Ra- 
ciborska i Bilczyc po 5 złr., zaś bar. Lipowski i 
administrator parafii X. Szczurek przeznaczyli, każ- 
dy po 50 złr. w obligacyach długu państwa, od 
czego procent wynosić będzie razem rocznie 5 złr. 


C. k. minister spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministrem sprawiedliwości zamianował ad- 
junkta sądu krajowego Ludwika Łapińskiego i ad- 
junktów sądów obwodowych Cypryana Tarczyńskie- 
go i Emila Spindlera adjunktami urzędów powia- 
towych w Krakowskim obrębie rządowym; zaś ad- 
junkta sądu obwod. Andrzeja Skałę i aktuaryusza 
urzędu powiat. Ferdynanda Krischke adjunktami 
urzędów powiatowych we lwowskim obrębie rzą: 
dowym. 


PEPE RRPSRPDECY 

Wiedeń 2go grudnia. J. C. W. Arcyks. Ludwik 
Józef ofiarował 1000 złr. na wsparcie poszkodowa- 
nych w Moguncyi. 

— Baron Sina przeznaczył 3300 złr. 
miasta Wiednia podczas zimy. 

— Gdy w moc rozporządzenia ministeryalnego 
z d. 9go lipca r. z. zniesionym został nakaz dekre- 
tu nadwornego z d. 14go grudnia 1810, wymaga- 


na ubogich 


wnętrznych postanowiło obok zniesienia pomienio* 
nego dekretu nadwornego znieść zarazem przepis 
obowiązujący w dekretach nadwornych z d. 24g0 


nika. Na przyszłość ma obowiązywać taki przepis, 
iż pozwolenie rządowe do zawarcia małżeństwa 
udzielać się ma młodzieży żydowskićj wtedy tylko; 
kiedy obie strony wykażą się świadectwami szkol- 
nemi z dobaych postępków w szkole elementarnćj 
i świadectwem rabina z dostatecznćj znajomości 
religii. - , 

— Korespondent z Brodów do 0: D, Post uza- 
la się, że niemasz nadziei aby między Brodami a 
Radziwiłowem można korespondować przez tele- 
graf. W Radziwiłowie jest wprawdzie stacya tele- 
grafowa, ale przyjmuje depesze tylko po rosyjsku, 
a w Brodach nieprzyjmują znów depesz rosyjskich. 


— Jam to jest — rzekł Hinduz z dzikim tryum- 
fującym uśmiechem, który przyprawiłem o rozbi- 
cie twój okręt odpłacając ci rozbicie mojego czół- 
na; ale to jeszcze nie kwita. Dawaj pieniądze! da- 
waj! bo cię zabiję, 

I błysnął długim nożem. 

Arab nie nieodpowiedział, tylko cisnął nań 
wzrokiem gniewu i wzgardy. 

— Niema czasu do stracenia -— dodał Tiruwalla. 
Okręt twój przepadł; lecz go mogę ocalić. Dawaj 
pieniądze | 

Nakodach za całą odpowiedź, dobył kindżału i 
uderzył na rybaka. Obydwa padli na zalaną po- 
dłogę kajuty, która niebawem krwią się zarumie- 
niła i 


Napróżno Hinduz usiłował wydostać się z pod 
Araba. Jussuf podobien do lwa ranionego dusił 
nierozsądnego napastnika silnemi ramiony i walka 
ta dopiero w tenczas skończyła się kiedy okręt 
wzięty szturmem przez uderzające bałwany, roz- 
trzaskał się na sztuki. ; `] 

Z odpływem morza dał się widzieć rozdarty 
kadłub okrętu; wielu majtków ocaliło się, ale Jus- 
suf i e na wieki. Tiru aty również napróżno 
oczekiwał powrotu brata; domyślił się co go spot- 
kało, i nierozmazywał tej tajemnicy. Jedyny spad- 
kobierca czółna i sieci wrócił do swojej wioski, 
wziął się do uczciwego zarobku, i porzucił na za- 
wsze nieuczciwe rzemiosło do jakiego wciągnięty 


był przez brata, które niezgadzało się nawet z jego 
potulnym charakterem. D. n.) 3 


gdyż każdy moguncczyk widział jak przewożono 


à dach został zdruzgotany, 
"JI znaczna „część. 


PA 0 SO 7. 


Korespondent mniema, że ustanowienie w Brodach 
tłumacza zapobiegłoby tćj niedogodności. 

— Według nowo zawartćj umowy pocztowej 
francusko - austryackiej obowiązującej od Nowego 
Roku, ustanowione zostały następne opłaty porto- 
we; od listów frankowanych z Austryi i z Belgra- 
du Francyi i Algieryi płacić się ma 14 kr. za list 
nieprzenoszący 10 gramów; za takiż list nieopłaco- 
ny z Francyi i Algieru do Austryi, 18 kr. Listy ta- 
kiejże wagi frankowane wysyłane z Francji i Al- 
gieru do Austryi, opłacają tam 60 centimów, a od- 
bierane tamże nie frankowane listy z Austryi opła- 
cają 80 centimów. Od druków , zanim zmniejszona 
będzie jak zapowiedziano taksa, płaci się pod opa- 
ską do 15 gramów w Austryt 3 kr. we Francyi 10 
cent. jeśli jedne i drugie będą frankowane. 


Niemcy. 


Zanim dochodzenie wyjaśni albo niewyjaśni wca- 
le, jakim przypadkiem wyleciała w powietrze pro- 
chownia niemiecka, dzienniki błąkają się po sze- 
rokiém polu domysłów, lub podają drobiazgowe 
szczegóły tego wypadku i jego skutków. Przed pa- 
rą dniami podaliśmy półurzędowy artykuł Gazety 
poczt. frankfurckićj zaprzeczającćj różnym wieściom 
punkt po punkcie, tak, iż nie brakowało niczego, 
chyba tych słów: „nieprawda wreszcie, aby pro- 
chownia moguncka wyleciała w powietrze.* Meinzer 
Zig. zaprzecza teraz tym zaprzeczeniom w nastę- 
pujący sposób: 

„Prawdą jest zapewne, że skład wysadzony w po- 
wietrze zawierał także w sobie 240 kul palnych; 
albowiem widzieliśmy na własne oczy ich skorupy, 
a wątpić trzeba, aby Gaz. poczt. posiadała inwen- 
taryczny spis prochowni; prawdą jest udowodnio- 
ną, że w pobliżu prochowni był skład ładunków; 
znany nam jest oficer, który z narażeniem życia 
wyparte drzwi tego składu zamknął napowrót i 
odsyłamy Gaz. frankf. do depesz wicegubernatora 
jen. Bonina do Księcia Pruskiego, gdzie znajdzie 
potwierdzone słowa nasze; prawdą jest następnie, 
że składy mogunckie „mieściły w sobie przed 4ma 
tygodniami daleko większą jeszcze ilość prochu, 


proch do fortyfikacyj zewnętrznych, a prócz tego 
wiadomo nam, iż składy prochowe w Moguncji 
były tak przepełnione, że transport prochu prze- 
znaczony do Hohenzollern, niemógł się tu nieda- 
wno pomieścić; a nakoniec również jest prawdą, 
że wzmiankowany skład prochu zawierał w sobie 
przynajmnićj część amunicyi rezerwowi gdyż wie- 
my o tém od osób bardzo dobrze świadomych 
rzeczy.* : ej 4 ; 
Gaz, moguncka utrzymuje daléj jeszcze, że obok 
prochowni wysadzonćj, znajdowały się jeszcze dwa 
składy prochu, które ocalały. U jednego z nich 
u drugiego drzwi wyparte 
„na ziemię się rozsypała. 
Magazynier austryacki Twardowski tuż zaraz po 
wybuchu z narażeniem życia i z wielką pracą za- 
par} wchód do tego otworem stojącego składu 


wielkiemi kamienia. a w czasie tego dowiedzia- 


wszy się, że w pobliżu wieży tćj pali się bielizna, 
pobiegł dla ugaszenia ognia i skoczył następnie 


przez wysoki mur, otaczający wieżę prochową. 
Francya. 


W d. 28 listopada otwarte zostało posiedzenie 
ciała Aaea, na którem p. Fould minister 
stanu i domu cesarskiego oświadczył deputowanym, 
iż według brzmienia art. 16 konstytucyi, ciało pra- 
wodawcze ma być zwołane po rozwiązaniu swojem 
w przeciągu pół roku. Przedmiotem pierwszego po- 
siedzenia będzie sprawdzenie mandatów, zach 
tuowanie się ciała prawodawczego. Następnie sy o 
prawodawcze złoży przysięgę ! odroczy się do 18g0 
stycznia r. p. 

Po oświadczeniu powyższem hr. 
ciała prawodawczego przemówił w 
słowach: 9 

„Panowie! Cieszę się, że się znowu pomiędzy wa- 
mi znajduję, i dumny jestem, że na nowo zajme- 
wać będę to krzesło, mianowicie jeżeli wybór mój, 
który zawdzięczam J. C. Mości, otrzyma wasze po- 
twierdzenie. Jakiż zaszczyt jest większym jak R. 
wodniczyć zgromadzeniu rozbierającemu swobo waz 
i sumiennie prawa swego kraju, gdy krajem tym 
jest Francya. BEZ i 
Równie jak najwspanialsze achy najlepićj dają 
się oceniać w pewnćj odległości, tak, zdala dopio 
ro od Francyi osądzić można jak wielkie jest jeJ 
stanowisko na zewnątrz i ile podziwu i poszanowa 
nia monarcha nią rządzący obudza we wszystkich. 

„Polityka lojalna pełna zarazem tęgości i umiar” 
kowania, wprowadziła w miejsce przesądów które 
przeciwko nam zagranicą istniały, zaufanie i współ- 
czucie tak, że jeżeli nieobecność w kraju przynosi 
troski, znaleść można W oddaleniu, pociechę w tem 
uczuciu dumy narodowéj, jaką każdy prawy Fran- 


cuż przechowuje w swem sercu. 


„Wewnątrz po przeby 


Morny prezes 
nastepujących 


ciu szczęśliwem ciężkich 


i ; i i dzaj kilko- 
prób, kiedy pokój ustalony, kiedy nieurox 
letni obfitością zbiorów wynagrodzony. dci 
nam bramy pokoju i pomyślności, niesłycha sj 
zys finansowa spadła ciosem na pracę naszego p 
mysłu. r pene 

„Zakłady kredytowe i handlowe francuski 

wiodły w téj chwili swćj pewności i zbierają owo- 
ce swéj mądrości. Francya po zaciągnieniu trzec 
następujących po sobie pożyczek, po trzechletnim 
nieurodzaju, nieprzerywając ruchu prac publieznych 
i uposażywszy Paryż w najwspanialsze pomniki, 
nieuległa klęsce, która tyle innych państw dotknę- 
ła. Wszystko to okazuje aaa zasoby i daje 
wiat wysokie pojęcie o jéj potędze, 


jesteśmy oświadczyć co następuje: 


zawezwał go, aby napisał do kilku syndyków i wy- 


jak mu się podoba. W dniu balotowania w Calaso 


dzeniu w Piemoncie doniosła była depesza telegra- 


jeśli chcieli jechać do Sardynii i płacili od takićj 


skarżenia wymienia Józefa Mazziniego jako tego, 


CZAS z Piąttr 4 Grudnia 185%. 


„Miejmy nadzieję, że kryzys ta będzie krótko- 
trwałą. 

„Pieczołowitość cesarza o interesa ludu uśmierzy 
te obawy, lecz cesarz i na nas także liczyć powi- 
nien. Czyż nie my popieraliśmy jego usiłowania 
w trudniejszych czasach? czyż nie my zatwierdzi- 
lismy z zapałem wszelkie środki publicznego intere- 
su proponowane przez rząd jego? czyż nie my na- 
tchnęliśmy kraj duchem jaki nas ożywiał?. 

„Pozostańmy wiernymi zasadom, które kierowa- 
ły poprzedniem zgromadzeniem prawodawczem, i nie 
zbaczajmy z drogi owćj polityki którćj programem 
było, że prawdziwa niepodległość nie leży ani w sle- 
pem uleganiu ani w stałćj opozycyi, że zgoda wiel- 
kich władz państwa jest pierwszym warunkiem po- 
koju publicznego i że najdoskonalsza konstytucya 
nie może nic zdziałać bez pomocy rozumu ludz- 
kiego. 

„Panowie! ludy niekiedy sprzyjają chwilowo tym 
którzy im schlebiają, lecz dla tych tylko trwałą 
przechowują wdzięczność, którzy służą prawdziwym 
ich interesom.* 


Włochy. 


Gaz. Piemontese urzędowa pisze: Wybór depu- 
towanego w Caluso i zdarzenie jakie zaszło przy 
balotowaniu tamże, dało niektórym dziennikom po- 
wód do rozpraw, w skutku których upoważnieni 


„W tych dniach prof. Pescatore udał się z wła- 
snéj woli do pana ministra spraw wewnętrznych i 


borców mających wpływ, donosząc im któremu 
kandydatowi daje p. minister pierwszeństwo. Mini- 
ster wzbraniał się uczynić temu żądaniu zadosyć i 
pozostawił p. profesorowi Pescatore, aby działał 


pewien urzędnik ministerstwa sprawiedliwości te- 
goż samego zażądał od p. ministra spraw wewnę- 
trznych w imieniu pewnego wyborcy tegoż samego 
zgromadzenia wyborczego; i takąż samą otrzymał 
odmówną odpowiedź z tém dołożeniem, że już 
raz mówił był to samo p. Pescatoremu, do które- 
go wyborca ten może się udać. Minister korespon- 
duje zresztą jak to w tym przypadku zdarzyło się 
z intendentami, ale nie może dawać żadnych pole- 
ceń ze względu na wyborców, zgłaszających się do 
niego.* 

Nowe ulżenia pasportowe o których zaprowa- 


ficzna, polegają głównie na tóm, że podróżni, któ- 
rzy dotąd musieli wizować swoje pasporta w po- 
selstwach lub konsulatach sardyńskich zagranicą, 


wizy znaczną taksę, mają odtąd raz na rok pas- 
porta wizować i to po niższćj taksie, a dla ubo- 
gich bezpłatnie. W kraju wolno władzom miejsco- 
wym wydawać pasporta za granicę. Młodzież po- 
pisowa może wyjeżdżać za granicę tylko za kaucyą. 
Gaz. dei Tribunali w Genui wychodząca, ogła- 
sza orzeczenie Izby prokuratorskićj w sprawie za- 
machu w Genui w d. 29 czerwca r. b. Akt za- 


którego imię figuruje we wszystkich spiskach kno- 
wanych od lat kilka we Włoszech. Oskarżeni mieli 
bądź przez podżeganie, bądź czynnie udział w sprzy- 
siężeniu, którego skutkiem miał być wybuch 29go 
czerwca. W tym celu odbywali oni tajne zebrania, 
gromadzili broń i amunicyę i tworzyli zbrojne ban- 
dy, z których jedna napadła na warownię Dia- 
mante i zamordowała po barbarzyńsku podoficera 
stojącego tam na straży. Celem zamachu było oba- 
lenie prawego rządu i ustanowienie innego. Liczba 
obwinionych wynosi 71, z tych 49 znajduje się 
w rękach sprawiedliwości, reszta, między którymi 
oczywiście i Mazzini, zbiegli. Przeciwko 63 oskar- 
żenie utrzymało się, 6 za5, a między tymi Miss 
White, wypuszczeni są na wolność, gdyż nie za- 
chodzą powody dalszego przeciw nim postępowa- 
nia. Wszyscy nieuwolnieni 1 niezbiegli stawać będą 
przed sąlem. y 

Między dokumentami udowodniającemi udział 
Mazziniego w powstaniu zamierzoném, znajduje się 
list jego do p. Savi, redaktora dziennika /talia del 
Popolo, wielce kompromitujący tego ostatniego. 
Ciekawy ten list brzmi według podania Oester- 
reichischer Volksfreund: A 

„Czy żądano od pana zamiany za turyńską Ga- 
zetta dei Juristi? Możesz na to przystać; jeżeli zaś 
nie żądano , lub jeżeli niechcesz pan na zamianę przy- 
stać, to poślij pan redaktorowi Varca dziennik //aka 
e Popolo począwszy 0d 2680, gdyż ze względu na 
moje układy, zależy mi na tém, aby je miał. Pro- 
szę mi policzyć abonament miesięczny, zapłacę go 
za widzeniem się z panem. 

„Co się tyczy układów, artykuł dzisiejszy przez 
Maurizio jest dobry, ale ton niestósowny, szczegól- 
nie mówię tu o pierwszćj części. Ja traktuję z u- 
miarkowanymi, aby doprowadzić do zjednoczenia, 
chcąc wymódz na nich, by zmienili swój język 
względem nas w takim duchu, żeby to nam po- 
magało w opinii publicznćj; przekonać się chcę 
także, czy tacy ludzie jak Pallavicini itd. mogą mi 


w czóm dopomódz skutecznie; nakoniec aby w ra- 
zie odmówienia pomocy 7 ich strony, wykazać 
w obec kraju, że niesłusznie odmawiali nam po- 
mocy. Ale jakże można wchodzić w układy, jeżeli 
nazajutrz po moim liście lub artykule ze względu 
na Medyolan, rzuca się im w oczy imię zdrajców? 
Dziennikom Espero, Bianchi Giovini i jere mo- 
żna wszystko powiedzieć; ale umiarkowani, to wcale 
inne stronnictwo, to są ludzie z którymi trzeba 
dyplomatyzować, ludzie z Dźritto, który już prze- 
chylą się i inaczej o nas mówi itd. 


„Co do mnie, musisz pan skończyć rychło swoją | prawodawczego » 


i 


taktykę, jakem to już powiedział. Nieodpowiadaj 
nigdy tym pisemkom, dopóki nie będziemy mieli 
spisów nazwisk. Rząd trzeba zostawić na boku i 
tak jakby go nie było. Długi czas nie trzeba wspo- 
minać o Medyolanie, o zdradzie itp. i nigdy tych 
słów nie używać przeciw całemu stronnictwu, które 
się zwie umiarkowanćm. 

„Artykuły muszą propagować powstanie we Wło- 
szech, muszą wykazać, jak je zrobić trzeba, muszą 
ludowi piemonckiemu obowiązki jego wskazywać 
itd., a proszę mi nietykać artykułów uderzających 
na stronnictwa. (o to pomoże odpowiadać? Nie- 
chcę się spierać z Maurizio, który o parę lat star- 
szy odemnie i z którym trzeba żyć, ale pan jako 
dyrektor łatwo znajdziesz sposobność podsunąć mu 
przedmioty do artykułów. Adjo — Twój Józef.“ 

, Zaskarżenie też uważa Saviego za ajenta Mazzi- 
niego. 

a A 

Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 3 grudnia. Wiadomo, że kościół Ś. Piotra ma od 
północnćj strony małą wieżyczkę zegarową, gdzie z dawnego 
zegaru pozostała tylko tarcza. Mniejsza wszakże o zegar, skoro 
go niema, lecz i wieżyczka ta wnet zniknie, bo dach jéj gąto- 
wy i takaż kopuła, przegniły od słoty, i od dawna się już po- 
rozpadały, a deszcz przesiąka do wnętrza wieżyczki i nie bez 
tego, żeby ścian pobocznych kościoła nie nadwerężył. Jeźli 
wieżyczki tćj jaka pobożna ręka jeszcze przed śniegami nie po- 
ratuję, w gruzy się ona rozsypie lub przynajmnićj znacznie u- 
szkodzoną zostanie. Spodziewać się należy, iż władze kompe- 
tentne zapobiegną temu. 

ba Krok Zig donosi, że'1g go listopada zdarzył się w No- 
wym Targu przypadek, iż przez nieostrożność Maryanny Le- 
śnieckićj, oszcz jéj synek wpadł do wrzącego ługu i wskut- 
ku if kilka Boian umarł. Matka jako winna śmierci przez 
nieostrożność, pociągniątą zostala do odpowiedzialności. 

= w Denysowie, wiosce obwodu Tarnopolskiego zgorzał 
16go listopada, jak donosi Gateta Lwowska, folwark, popa- 
lily się stajnie a w nich$150 sztuk bydła, tudzież wszystkie za- 
budowania gospodarskie; śpichlerz tylko z TE A 

— W Gdańsku wstrzymał wypłaty swoje dom handlowy S. 
J. Joel, prowadzący znaczny handel zbożowy z Królestwem Pol- 
skiem. Stan bierny upadłości jego liczony jest blisko na 1 mi- 
lion talarów, a niektórzy utrzymują, że jest o wiele znaczniej- 
szy. Upadłość ta dotknie zapewne domy handlowe w Warsza- 
wie i Toruniu, gdzie Joel obszerne miał stosunki. ~ 

— Król Maksymilian Bawarski kazał był w roku zeszłym 
rozpisać konkurs o najlepsze sztuki dramatyczne i ustanowił sąd 
literacki. Sąd ten skończył ciężką pracę swoją. Każdy z sędziów 
odczytać musiał wszystkie rękopisma, dać o każdym zdanie 0- 
pieczętowane; potóm zdania te porównywano i wzajemnie się 
poroznmiano. A było wszystkich nadesłanych sztuk 152, między 
temi 112 trajedyj, a 40 komedyj. Z pierwszych wybrano dwie 
oo popisu i pierwszeństwo przyznane będzie jednćj z nich po 
ich przedstawieniu. Ale nie zdanie publiczności będzie rozstrzy- 
gać, lecz zdanie sędziów literatów. Z komedyj anti jedna nie 
odpowiedziała warunkom wymaganym, zaś dwie względnie naj- 
lepsze wybrano do przedstawienia. 

—W d. 29 listopada nad ranem zdarzył się w warowni Vin- 
cennes przypadek. Skutkiem obsunięcia się wału u wieży wcho- 
dowej, zawaliły się sklepienia nad dwoma izbami, z których je- 
dna służyła za więzienie i tam siedziało trzech więźniów; druga 
za izbę strażniczą, gdzie był oficer, trzech podoficerów i 18 żoł- 
mierzy; Oficer niespał i słysząc trzeszczenie sklepienia rzucił się 
ze swojego gabinetu na dwór, pięciu żołnierzy i jeden kapral 
wybiegli również spiesznie; sierżanta zasypały gruzy, lecz go po 
pięciu godzinach nieustannćj. pracy dobyto jeszcze żywego. Na- 
zajutrz o godz. 10tćj rano wydobyto trzech trupów, a 15tu in- 
nych zasypanych jeszcze było. Cesarz udał się tam nazajutrz; 
cały dzień pracowano około wydobycia. trupów. Liczba zabitych 
według ostatnich doniesień wynosi 18, ta część budynkn w któ- 
rćj się zawaliły sklepienia należy do dawniejszych budowli, lecz 
go obciążono ziemią i działami. È 

N. 48 Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Lwowskiéj“ za- 
wiera: 1. Galieya, jéj ziemia, płody i ludy z pism pośmier- 
tnych Siarczyńskiego. XVI. Żydzi. Znani na Rusi w XVI wie- 
ku. Koleje ich do chwili stanowczego osiedlenia w Galicyi za 
Kazimierza W. Przybywali z Niemiec. Pierwsi przemysłu wznie- 
ciciele. Zawiadowce potrzeb gminu i panów. Eudność żydowska 
w stosunku do ludów chrześciańskich. Strój żydów wschodni: 
jarmurki, kaftany z trokami, żupany, płaszcze, bindy, zausznice, 
żałużki, jubki. Karaimy. Wywód historyczny. Właściwości ich 
wyznania. Swobody ich i ludność w Galicyi. Cyganie. Wiado- 
mości historyczne. Życie wałęsne. Cechy fizyologiczne. Sposób 
życia, Liczba ich w Galicyi. 

2. Obrot handlu krajowego. Przywóz i wywóz w maju 1857. 

3. Gorzelnie i browary w lwowskim okręgu administracyjnym. 
Wydatek w sierpniu 1857—1856. 
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Je 
Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Hamburg 2go grudnia po południu. Senat i 
zgromadzenie mieszczan obradują jeszcze nad za- 
prowadzeniem $ch miesięcznego moratorium dla 
tych którzy zawiesili wypłaty. Kupcy chcą zmia- 
ny prawa wekslowego niemieckiego. Srebro przy- 
bywa do banku ciągle, 
pierwszych firm handlowych 
pewniejsze, niepokoi umysły: 
by, powyżej). =, al ' minister 

Turyn 30go listopada. P q ow ( za 
robót publicznych uwolniony od obowiąz ‘ow AP 


wie zupełnie ociemniał. P. R-), zamianowany jest 


ministrem bez teki i kawalerem orderu zasługi cy- 


wilnój. Tekę jego objął jeneralny dyrektor tegoż 


ministerstwa , Bona. 
Donoszą z Paryża, że pp: Carnot i Godchaux 


zawiadomili listami hrabiego Morny prezesa Ciała 
że przysięgi odmawiają; p. Hé- 


R 


non deputowany opozycyjny z Lyonu listem swym 
przystąpił do przysięgi; zaś pp. Ollivier: i Dari- 
mon deputowani paryscy, Curé deputowany z Bor- 
deaux 1 Braińe z Tuluzy, wszyscy opozycyjni, 
przysięgę złożyli. Nowe wybory rozpisane będą 
tylko w Paryżu na trzech deputowanych opozy- 
cyjnych (Cavaignac, Carnot i Goudchaux).. Pan 
Migeon z Kolmaru, z powodu odbytego procesu 
o niewłaściwe noszenie krzyża legii honorowej, 
złożył listownie swój mandat i przedstawił się po- 
wtórnie swoim wyborcom. 

Według doniesień z "Turcyi z 24go t.m. Porta 
zgromadziła dość silny korpus wojsk w okolicy 
Widdyna. Wypadki w. Serbii i ruch żywiołu sło- 
wiańskiego w półnoenćj. Turcyi, miały dać powód 
Porcie do tego zgromadzenia wojsk. 

Obrady w obu Dywanach mołdawskim i wolo- 
skim postępują szybko i projekta przedstawiające 
życzenia mieszkańców, są prawie jednomyślnością 
przyjmowane. Wielkie hałaśliwe demonstracye u- 
stały, aby nie dać pozoru Tureyi do wprowadze- 
nia swych wojsk do Mołdawii i Wołoszczyzny. 
Dywany mają ukończyć swe prace przed 14 t. m. 
i w dniu tym zamknięte zostaną na uroczystćm 
posiedzeniu. 

W dziennikach petersburgskich sięgających do 

25go listopada, znajdujemy dwa ważniejsze donie- 
sienia z Kaukazu: pierwsze, iż w Tyflisie namie- 
stuik Kaukazu dał 31go października uroczyste 
posłuchunie świeżo przybyłemu z Teheranu: po- 
selstwu perskiemu, na którego czele stoi Satil- 
chan; druga wiadomość wyjaśnia zamach księcia 
imeryckiego Dadisz Kiliana na życie jenerał - gu- 
bernatora Mingrelii księcia Gagarina. Książę Ki- 
lian wezwany do gubernatora i strofowany przez 
tegoż, porwał pistolet i przeszył kulą urzędnika 
zasłaniającego (Gragaryna, a rzuciwszy się na 
księcia, przebił go ataganem; następnie pospieszy- 
wszy do domu bronił się zacięcie żołnierzom, aż 
wreszcie. przebity bagnetem, padł śmiertelnie ra- 
niony. Książę Gragaryn jeszcze żyje, lecz niema 
żadnćj nadziei utrzymania go przy życiu. 
, Sądząc z ostatnich doniesień ż Chin, zdaje się 
iż sprawa chińska wkrótce silnićj się ożywi, i mo- 
carstwa europejskie energicznićj wystąpią . przeciw 
Chińczykom, Francya zaś wziąwszy udział w walce 
Anglików przeciw Chińczykóm i stanawszy po 
stronie pierwszych, zmieni ospale i odpornie tylko 
prowadzone działania wojenne na bój nieco żywszy. 
Zamordowanie biskupa Diaz rodem Hiszpana, w po- 
łudniowćj prowincyi. chińskićj ` Tong- King przez 
władze tamtójże i: prześladowanie miejscowych 
chrześcian, o czóm wiadomość doszła 3 paźd. do 
Makao, znagli do tego energicznego wystąpienia 
Francyę, która uważa się za opiekuna chrześcian 
w Chinach, gdy Anglia wyłącznie prawie opiekuje 
się tam handlem europejskim. Poseł francuski 
baron Gros przybył 14go paźd. do Hong-Kong, 
a 15g0 GABY” się" iarta "postów *frantuskicgu 
i angielskiego bar. Grosa i lorda -Elgina oraz 
obu admirałów Rigault de Genouilly i S$eymoura. 
Wiadomo, iż w kilka dni późnićj przybył do Hong- 
Kong poseł rosyjski admirał Putiątin. ` 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Hiraków 3 grudnia. żądają | placz | 


Banknoty polskie za 100 złr. . . « « «'.. 437 435 
Ruble obrączkowe agio . . « « 9442171 8 

Talary pruskie za 150 złr. . . « + « «+ oe 941, 
Cwancygiery « « « e e e «43» . - złr.| 1093/, 


8 40 


Półimperyały rosyjskie „ „ +» + + +» + + + 
Napoleondory 20 fr. . . « ss » * * + 
Dukaty holend. ważne. 

„  austryackie . . - 
Listy zastawne galicyjskie z 
Obligacye indemn. z kupon. . . . . .. 
Pożyczka narodowa z r. 1854. . . , , , 
Listy zastawne polskie z kuponami. , , , 


Wiedeń 3 grudnia (tele 
e E. A at 
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Losy z r. 1884 « « « «* 
s 1830: rioa 

» ogra SE tyzast 
Pożyczka narodowa 
Obligacye indemniz. 


ruchomego - « « + 
Kolej francusko-austryackich 


% kolei północnćj +_+ + + + » + » . . 
wów 80 listopada. 
Dukat holenderski . 


5%, --* 
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Talar pruski .... . 
Pięciozłotówka polska ct ifasi 
Listy zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. galic. bez kupat 


Pożyczka narodowa bez kupon. . zm 


Wa i 
Półimpery rszawa 30 listopada. 
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Oblig. kolei krak-szląsk, . . . . 


Listy zastawne Etat gregi ww aubj 
a aT a r ie 
Wroclaw 2 grudnia. 
Banknoty aus 5 gf a" T OSE TECE A 
Polskie bilety bankowe » = mle z = 
pos disty zastawne *"* |, *'** + + 0% 
Poznańskie listy zastawne 4%, + - . . F 
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Przyjechali od 2 do 3 grudnia, 

HOTEL LERA. Regmann Franciszek z Przemyśla. 
Martinius Ludwik z Rzeszowa. Hr. Stadnioki Edward, Cha- 
pert Ludwik z Nawojowy. Fink Julian z Galicyi. Baron Ko- 
nopka Henryk z Wrząsowice. Sarnecki Leon z Dębicy, Ghika 
Konstancya z Wiednia. Wollman Antoni z Białćj 

Wyjechałi : Schmidt Franciszek do Lwowa, Szybalski Fe- 
licyan do Regulice. t 

HOTEL DREZDEŃSKA. Józef Bzowski obyw, z Polski. 

HOTEL ROSYJSKA. Wilhelm Jakobi fabrykant z Wiednia. 
Aleksander Szkvoki ze Lwowa. Jan Oszacki doktor medycy- 
ny z Krzeszowio. 

Wyjechałi ; Aleksander Brandt artysta do Wiednia. Win- 
centy Cetnerski właś, dóbr do Machowa. Aleksander Szkocki 
na prywatne mieszkanie. Jan Oszacki doktor medycyny do 
Krzeszowio. p 

HOTEL SASKI Józef Va 
kretarz z Opawy. Kei 
kapelan z Wgior, 

Wyjechali: Olimpia hr. Bobrowska wł, dóbr do Tarnowa. 
Dyonizy Kołłątaj wł. dóbr do Polski. Żelisław hr. Bobro- 
wśski wł. dóbr do Galicyi. 


O OR ZKE ZEE AEA AR 
POCIĄGI OSOBOWE NA. KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odckodzą z Krakowa: 
do paw: g. 12 m. 15 w połud, — g. 9 m. 6 wieczorem. 
do Wieliczki: g. 6 m. 30 rano— g, 9-m..30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po poładnia. 

do Wrocławia i Warszawy: g, 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
% Dgbioy: g 5 m. 20 rano— g. 2 m. 35 po pořadniu. 
% Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 6, m. 46 wieczorem. 
% Wiednia: g. 11 m. 25 póład.— g. 8 m. 15 wieczorem. 
% Wrocławia i Warszawy: g. 2 m. 55 po poładniu. 
Z Dębicy do Krakowa: 


odchodzą: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
przychodzą: g. 3 m. 37 po półud.— g. 12 m. 25 w nocy. 


nok profesor, Józef Wessely se- 
adz Ignacy Schnierer 0. k. pałkowy 


PRZEGLĄD MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczedności 
z dniem 30 listopada 1857. I 
Stan czynny: 
Gotowizna 


FIUTA TT , 29,617 
a) nieulegające kursowi i pła- 
tne za okazaniem . . bał ` 
b) nieulegające karsowi z ter- 
minem najdłuższym 6 mie- 
si i ENN. 
o) sprzedajne po kursie 
Zastawy: kwoty udzielone na pa- 
piery i monety z terminem naj- 
dłuźszym dni 90. . . . . . 
Weksle: których termina nie na- 
page z terminem najdłaższym: 
i 90 


s„.w Je 2,0370 a E 


151- 


130,000|-—|-| 


...*. 


113,30845 |--| 
182,657|14 -| 


283,770|-—|-| 


4) ziemskie . . 
b) miejskie . . . . 1. 
Rachunek różnych osób: drobne 
należytości i niedobory . . 
tan bierny: 
na zki: 
emeen vo zèr. k. 
095 48 
w b. m. włożyło saia 
700 stron 
złr. 80,416k.25d. — 
w b. m. wypłacono 
565 stronom 
zr. 82,117 k. 32d. 1 
Przewyżka zwróceń 1,701 71 


Zakłady publiczne na rachunkach 
ciągłych winne. . . . « . . 


OA AA e yć” 


BE: hipoteczne: 


648, 54/2 


czania sięw końca roku zestro 
nami smajeżaych im prowizyj |. 229,785154/3 
Lwów dnia 30 listopada 1857. ST f 
Z Dyýrekoyi galicyjskićj. Kasy Oszczędności. 


Einseraty. 


PIERNIKÓW 
OZDOBNYCH 


wróżnych gatunkach na Mikołajki, 


i iku do potraw w najlepszym gatunku— oraz gtocz— 
haczyki g igknych kolorowanych różnój: wielkości, 
świeczek do latarek, kolorowanych na sady dła dzieci i in 
nych pięknych wyrobów ' woskowych nadszedł transport do 


handlu E. Fuchsa, 


gdzie takowe są do nabycia po cenie bardzo arrra 


Bióro zawiadowcze interesów 
w Nowym Sączu 
niniejszóm, iż przyjma 
watńe jako to: Dobra 
wy, kapitałów ulokowanie 
lub kupno wszelkich pro: 
stąd tylko z dobrą kondui 


towarów, krestencyi, bydła, tak w mieści 


CZAS z piatkn 4 grudnia 1857. 


Bogato uposażone c. k. uprzywilejowane 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEN 


NUOVA SOCIETA COMMERCIALE 
di Assicurazioni 


WW TRYK SCHEE 


ustanowiło Agencyę dla Krakowa i jego Okręgu, 


w handlu STAWISŁAWA 


gdzie wszelkie zabezpieczenia budynków, fabryk, mebli, sprzętów, bielizny, 
e jak i na wsi od szkód ognio- 
wych, a ziemiopłodów od gradobicia 


po najtańszych premiach się przyjmują. 
STANISŁAW FEINTUCH, 


Agent ubezpieczenia w Rynku Głównym Nr. 16 w tak zwanćj Szarćj kamienicy. 


m wa wy nnn | o o ion WO ma na | 
H 


DO RESTAURACY! W HOTELU DREZDEŃSKIM W KRAKOWIE 


szedł świeży transport Win Szampańskich z najlepszych domów handlowych za granicą, 
a mianowicie: 


Champagne Cliquot 


Ł/ 


(917-6) 


Ostrzeżenie. 

Podpisana właścicielka domu i łaźni parowój na Piaskach 
N. 67 gm. VII odbierze od dnia tgo styczni. 1858 roku za- 
rząd i dochody łaźni na siebie— a zatem abonamentowe bi- 
ety przez tornéniejegogo, dzierżawcę wydane, tylko do osta- 
RTM e 
'|Q(1179-2-3) 


nad 


Veuve Bouzy 

Eugénie Bouzy 
Carte naire. -- 
Carte blanche. 


et Chandon orómant rosé supérieur 
sza » erómant blanc supérieur. 


J 5 Sillery sec non mousseux supórieur. 
E » Tisane de Champagne non moussense. 
Mumm orómant Sill 


ery. 
„n Impérial. 
n Carte blanche. 
Foucher St. „Olivier © 0% fleur de Sillory. 
Jacquesson et fils, Siliery. 
ie, francuzkie, czerwone i białe, w oryginalnych butelkach. 


Billigftet und fhónfter 


b. mo; być uż, e. 
dnia 50 listopada 1857 


Emilia 


T ? 
Borecka. 


+ę 


krajowy tegoroczny dobrze zebrany, jest na sprzedaż w ko- 
misie w handlu u Józefa Bartla w Rynku Głównym pod Nr, 
240 w ilości cetnarów {1 wagi wiedeńskićj. (1182-2-3) 


(1168-2-3) 
W handlu Jana Bredy 


przy ulicy Floryańskićj pod L. 551 gdzie się znajduje kantor 
loteryi i trafika dostać można prawdziwój 


» 
w» 
» 
» 
» 
» 
” 
» 
» 
» 
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Oraz Wina reńsk 


fortwährend in bester Qua- 
7 lita zu bnben: 
inf Krakau bei dem Herrn 


$']puvszoA Tqsru uspiom 


Schubuth. 

SME" Der alleinige Erzeu- 
ger des echten steiri-- 
schen. Kriutersaftes, 

Apoth. J. Purgleitner 

in Gratz, 

bittet; selbennicht mitax dern, 

unter “derselben Benennung 

in Handel gesetzten Fabri- 
katen zu verwechseln. 

Die Flaschen des echten 
steinischen Kriutersa ftes 
sind aus weissem Glas, nach 
oben konisch zułaufend und 
mit Zinnkapseln, auf wel- 
chen (wie an der Flasche 
selbst) daa. Geprige: 

„Apotheke zum 

Hirschen in Gratz“ und 

JPA“ 


Gozizpezyj| « aaa oa D elendhtungsitoff! KAMF INY 


Die Camphine- & Plotogonfabrik des M. J,. Wenzel in 
Bielitz empfiehlt hiemit, ihre „yorziglichen Fabricate von 
Beleuchtangastoffcp, nach dem cs ihr gelungen ist, den Breni- 


- GAWIN 


in einer Qualität, herzustellen, welche von allen Uibelstanden, 
die frühere daran hafteten, nua gänzlich, befreit ist, 

Diese Vorziiglichkeit der Waare verlockte nun einige Leute 
in Krakau 6 Tarnow von meinen Abnehmern die leeren Fla- 
sehen mit. meinem Vignetten abzukauf n, und ein gohźndli- 
ches 'Sonrrogat, unter meiner Firma zu veräussern, welche 
falsche. Spegulanten gerichtlich zu belangen: ich bereits ejn- 
golcitet habe. ; ? 

Ich mache daher im Ivteresse deś Sonsumirenden Publi- 
kums bekaunt, dass meine Niederiage für Galizien einzig und 
allein folgende sind: 3 

Für Krakau bei den Herren A.  Gamplowiczs 


weneckićj do lamp funt wiedeński po 25 kr. (1180-2-3) 


Nprzedaż tryków 


w skarbie Grosshesrlitz, w c. k, austryackim Szlązku, pół 
mili od Opawy oddalonym, poczawszy od 


le grudnia 1857 r, 


wystawione będą na sprzedaż z szlachetnój trzody pie; wotnój 


MERYNOSÓW 


150 sztuk tryków 


Set, Bp? 


Wodę 


“SAFT 


e 


Steyrischer 


KRAUTER 


p 
angebrachtist, sorgfältig ver- 


rMrustle 


A 2 schlossen, übrigens mit Eti- J.. Breda. R A ja i 
s 1 r Ri 5:0 n » > : rozmaitego wieku do rozmnoženia. i 100 sztuk jeszozo na 
ia pO UL eg » Tarnow „ , » M. Gottlieb. matki użytecznych owiec nadliczbowych starszych, 
get schrift des Erzeugers ver- „i bRkeszow L. Sohott. 0% S i 
TP gehen. w Biała 25. 7» ..F.Kestel. po cenach teraźniejszym stosunkom odpo- 
Preis TE Taso o 50 kr. fund kann ich nur für die gute Wasre welehe bei diesen be- wiednich, > 
Wenig A zas RR zeichneten Herren abgenommen wird garant'ren, (1158-3) Bliższe rzezegóły w tym względzie udziela Dyrekoya eko 


nomiczna. 


Grosherrlitz dnia 15 listopada 1957. 
(1153-3) Jan Liebus, Dyrektor ekonomiczny. 


Od Ezpedycyi 


„ Na dniu 3b. m. i r. wysłano Dodatek Mies; 


URSS. GRAHAM & ELLIS, 
22 Qresham Street, City. Londres. 


So chargent de procurer des capitaux à MM. les Nógociants 
à des conditions très moderćśs. Discretion gąraytie—- 
I i Affranchir. (1161-4-12) 


4 "uoS[z1a4 SP) 


-9q NZ UIP Jop 
Sunqieiy?ssq odjqbą d 
uopjiq pun 'o7v9Yf8TVT 


ope uo308 saù j 


werden nicht versendet. 

Die Verpackung von-2 o- 
der 4 Flaschen wird mit 20 
kr, €Mze berechnet. 


Auch ist dieser Saft stóta 
Vorrhtig bei die Herren: 


M9ITPAJDA IPA 


4. — Cieszyna, Czort- 
Dynowa, Dzikowa, Doliny, 
— Florencyi.— Gródka, 


in Białą boi Herrn J. Mu rzy Krakowie na Kleparza głównym Pod N, 42 i 43.]4 tepuj tacye pocztowe: $azmy z listora- 
RAITI s x2 k = A hindan . „|da na nastepujące s e ~ 
ehitsohy— in. Bielitz bei. H. rrie a Bochnia. bei H. P. Dwa place z piwnicami zdatnomi do odbudowania, są | Buska, Bati, Brodów, Bursztyna, Berna, Bełza, Bochni, 
Niedzielski, — in. Czerniowtze "00 M ariasiewicz, — p | z wolnćj ręki do sprzedania, nadmieniająg, iż nabywca Baligroda, Brzostka, Buczacza, Brzężą 
wofług obwieszczenia Magistratu do odhndow. 


in Jaroslau bei H. G. Bojan, — in Kolomea haj gry, asha. 
riasiewioz,— in Rzeszow boi H. J. see — RETPARZOWY 
bei H. M. Schlifka,— in Wieliczka bei H. Chapski in 


kowa, Chrzanowa, Czerniowiec.— 


Dubičcka, Drohobycza, Dukli, Dębicy, 


ania mo- 


że zaciągnąć pożyczkę z kapitału ną ten gej przezna- 


c A 7 3 Za- | ozonego; tliższa wiadomość przy ulicy Bzpitalnćj Nj. 562 na | Grybowa, Gorlic, Gradżoa (Gratz) Grzymałowa, Gdowa.— 
R A R D Z dò | W T R A T N A leszczyki bei. H.. J. Kodrębski et. Comr. RY 2 Jszem pi trze. | (1185-1-3) Horodeski, Hayate WOTowa, Jazłowca, Jasła, Jaro- 
A aa IE METEOROLOGICZNE er kaze, kom Kpa aa kanye 
siadaj dwa kościoły i znaczną ladnośo, kiy- = i, Krzeszowio. — Łacha Boję, NA 8, 
cznia Ye r. do w płkebowkaaża, o użytku propinatora ode als wi pry stan oiep. |. wilgotn. kierunek Maia zjawiska zmiana ciepła POT Raru Myślenie? (Mk aRiicy a viar re EA 
TE Popeye), SCE, wim fatores noaten ś $ pray podlog "| pówiotrśa | ; natężenie wiatra NIEBA napowietrzne w oiąga dnia |Niżniowe, Nowego Targu, Nadworny, Niska, Nowego Sącza. 
w dobrym stanie. Życzący sobie wchodzić sg ET ię o Reaumura | względna - Mi — Oktyni, Olszanicy, Obertyna, Oświęcima.-— Poznania, Pra- 
się najdalój do 22 mach r. b. zgłosió osobiście lab listoś | | te|0* Resum. c; dd | "o gi ozeskiój,  Przemyśląn praakyanyą? Przeworska, Pilzna, 
wnie u właściciela w Wojąkowy, ostatnia poczta Rzegocina, 33%” 85 | + 34 80  |połud.zach. słaby Pogoda. |———— | Podhorec, „Pr zemyślą, —” Rohatyna, Radek, Rawy Ruskiéj, 
AA e 808 (110-1-3)| al aaa. 20 26 87 oład.5661 robi: ka — 490 + 3° 8| Rozdofu, Radziechowa, Rymanowa, Radomyśla, Radymna, 
rżawioną (1186-1-3) 4/3392 -73 2 6 87 jotad zach. > ” 5 Rzymu. Rzeszówą, : 


Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny. 


W Drukarni „Czasu*, 


Antoni Czapliński, rządzona drukarni, ` 


